


M A T E R I A Ł Y

TAD EU SZ N O W AK

Nieznane materiały do wojny szwedzkiej 1656 roku 
z b. Archiwum Radziwiłłów ш Warszawie

Trzechsetna rocznica „Potopu ’1 szwedzkiego zwróciła baczniejszą 
uwagę naszych historyków na dzieje tego tak nie,zwykle dramatycznego
i płodnego w  doniosłe następstwa momentu naszej przeszłości, kiedy to 
zagrożony w sw ym  niepodległym  bycie naród polski, a zwłaszcza żyjące 
w w iekow ym  ucisku i poniżeniu masy ludowe zdobyły się na ogromny 
wysiłek zbrojny w  obronie ojczyzny, uwieńczony wreszcie —  po kilku­
letnich żmudnych zmaganiach z nawałą wielu wrogów  —  ostatecznym 
zwycięstwem.

Toteż —  obok oddanej już do druku 3-tom owej tzw. „Księgi szwedz­
k iej“ , zawierającej kilkanaście artykułów na temat wszystkich zasad>- 
niczych aspektów tej w ojny —  ukaże się zapewne w  najjbliższej przy­
szłości wiele prac szczegółowych, dotyczących zarówno je j strony w o j­
skowej, j (ak politycznej i gospodarczej, ze specjalnym uwzględnieniem 
roli partyzantki chłopskiej.

W tym celu jednak trzeba będzie koniecznie rozszerzyć dostępną do­
tychczas dla naszych badaczy bazę źródłową, a to zarówno przez wciąg­
nięcie do. niej;, mało albo zupełnie dotąd niewyzyskanych, archiwaliów 
zagranicznych, przede wszystkim —  rzecz jasna —  szwedzkich \ jak
i przez wyszukanie i opublikowanie nieznanych dotąd, względnie trudno 
dostępnych, m ateriałów zawartych w naszych archiwach i oddziałach 
rękopiśmiennych bibliotek. Mimo bowiem  wydania drukiem wielu kro­
nik, aktów publicznych i listów współczesnych, są to wszystko tylko ma­
łe fragmenty całości odnośnych materiałów źródłowych, których prze­
ważające mnóstwo ukryte jest dotąd po rozm aitych rękopisach. Jakkol­
wiek niesposóib m yśleć o objęciu akcją publikacyjną całości źródeł pol­
skich do dziejów  „Potopu“ , to jednak pożądane by było —  moim zda­
niem —  wydanie szeregu publikacji tematycznych na kształt przygoto­
wywanego obecnie przez zespół pracowników W oj. Archiwum  Państwo­
wego w  Krakowie pod m oim  kierownictwem  obszernego wyboru źródeł 
do walki ludu małopolskiego z najazdem szwedzkim w  latach 1655— 1657.

Ile cennych a nieznanych dotąd historykom źródeł do dziejów  tej 
w ojny  można przy dokładniejszej kwerendzie w yłow ić w  naszych zbio-

1 A . M ą с z a k, W yniki poszukiwań źródłow ych  dotyczących w ojn y  polsko- 
szwiedzkiej 1655— 1660, dokonanych w Szw ecji w  1955 roku „Przegląd H istoryczny“  
1956. zesz. 1, s. 126— 42.
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rach archiwalnych, niech świadczą zamieszczone· poniżej przyczynki źró­
dłow e do przebiegu kampanii 1656 roku, mianowicie do dwóch zw ycię­
skich dla naszego oręża bitew  ze Szwedami i Brandenburczykami —  zw y­
cięstwa Stefana Czarnieckiego pod Strzemeszną k/Raw y M azowieckiej, 
odniesionego 24 sierpnia, oraz znacznie poważniejszego zwycięstwa W in­
centego Gosiewskiego pod Prostkami w  Prusiech Książęcych, odniesio­
nego 8 lub 9 października. W prawdzie przebieg obu tych bitew opisany 
już został dość dokładnie przez K u b a l ę 2, który wyzyskał w  tym celu 
wszystkie dostępne mu źródła drukowane i rękopiśmienne, niemniej —  
w obec szkicowego charakteru jego monografii —  nie dał on zwar­
tego i zadawalającego dla dzisiejszego krytyka przedstawienia w y­
darzeń, grzesząc zwłaszcza nieścisłością, jeśli chodzi o chronologię
i dane co do liczebności walczących stron. Nie znał też Kubala, po­
dobnie jak i inni historycy tej wojny, publikowanych obecnie relacji listo­
w nych o wspomnianych bitwach, a są to przecież relacje uczestniczących 
■w nich polskich dow ódców  —  w  wypadku bitw y pod Strzemeszną nawet 
relacja samego naczelnego wodza, Stefana Czarnieckiego.

Wszystkie poniższe materiały pochodzą z jednego źródła —  z opraw­
nej w  skórę księgi rękopiśmiennej z X V II wieku, zawierającej odpisy
i wyim ki z listów, uniwersałów, druków ulotnych i tzw. awiz, tj. nowin, 
pełniących podówczas rolę dzisiejszej naszej prasy. Księga pisana jest 
kilku różnymi rękami, liczy 511 stron zapisanych, a na stronie 1 nosi na­
stępujący tytuł: „Acta Publica variaque miscellanea regnante Joanne 
Casimiro a 1655— 1657“ , po czym  dopisano następującą uwagę: „Rękopism  
ten zebrany jest przez Koniecpolskiego·3, Sędziego Sieradzkiego Ziem ­
skiego, Starostę Będzińskiego“ . Jak wynika z treści i nagłówków bardzo 
licznych awiz zawartych w  księdze, właściciel je j przebywał w  latach 
1655— 1657 na em igracji w  śląskich Gliwicach i wpisywał tam do niej, 
względnie kazał wpisywać, wszystkie napływające przez granicę wia­
dom ości i relacje z terenów objętych wojną, przeważnie z najbliższych 
w ojew ództw  —  krakowskiego, sandomierskiego i sieradzkiego. Księga ta 
dostała się następnie —  nie wiadomo, w  jaki sposób —  do. Archiwum  
Nieświeskiego X. X. Radziwiłłów w  Warszawie i razem z całością jego 
zbiorów  znalazła się po ostatniej w ojnie w  Archiwum  Głównym  Akt 
Dawnych 4.

Jest to w ięc jeden z wielu typow ych dla X V II wieku rękopisów, za­
w ierających tzw. miscellanea czyli süva rerum, w  tym jednak wypadku 
chodzi o, miscellanea niezwykle interesujące, istną kopalnię ważnych
i ciekawych szczegółów faktycznych do dziejów  pierwszych lat „P oto­
pu“ szwedzkiego. Kopalnia ta, jakkolwiek zasadniczo· znana naszym hi­
storykom, jest jednak —  jak dotąd —  w  minimalnej zaledwie mierze 
wyzyskana. Z niej to właśnie pochodzą zamieszczone poniżej relacje
o bitwach pod Strzemeszną i pod Prostkami.

Pierwsza i najważniejsza z nich to kopia listu Stefana Czarnieckiego 
do prymasa Andrzeja Leszczyńskiego, datowanego z obozu pod Inow ło-

■2 L. K u b a l a ,  W ojna brandenburska i najazd Rakoczego w  roku 1656 i 1657, 
L w ów  —  W arszawa 1917, s. 73-5 (Strzemeszną) i 78-80 (Prostki).

3 Nazwisko to jest nadpisane nad przekreślonym  nazw iskiem  —  „Łączyńskiego“ .
4 Nosi sygnaturę: AG AD , Arch. Radziw iłłów , dz. II, ks. 21.
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dziem 26 sierpnia 1656 roku, a opisującego przebieg bitwy pod Strze- 
meszną, stoczonej „w  dzień św. Bartłom ieja“ , tj. 24 sierpnia3. W praw­
dzie w  kopii listu brak podpisu nadawcy, a w  nagłówku czytam y tylko: 
„Copia listu JMPana...e do JM Xiędza Arcibiskupa Gniez[nieńskiego] 
26 Augusti z pod Inow łocław ia“ 7, jednakże treść listu nie dopuszcza 
wątpliwości, że jego autorem był nie kto inny, jak sam pan kasztelan ki­
jowski, który —  jak wiadom o —  zw ykł by ł w  dzień, dwa lub w ięcej, po 
stoczonej bitwie relacjonować ją dokładnie w  listach do króla, królow ej, 
a także niekiedy do prymasa Leszczyńskiego 8. Jako sprawozdanie zw y­
cięskiego wod.za naczelnego jest to zatem —  można śmiała pow ie­
dzieć —  najważniejsze, a brakujące dotychczas, źródło polskie do historii 
tej bitwy, wzbogaca ją też ono całym szeregiem ważnych szczegółów. 
Oprócz opisu samej bitw y list zawiera również kilka danych faktycznych 
z ogólnego teatru w ojennego (m. in. o akcji pospolitego ruszenia w iel­
kopolskiego pod Kaliszem i Uniejowem  oraz o oblężeniu Rygi przez cara 
Aleksego), a także ciekawą aluzję do kolaboracji polskich arian ze 
Szwedami w  w ojew ództw ie krakowskim.

Obok om ówionego wyżej listu Czarnieckiego ogłaszamy również po­
niżej niedatowany „Regestr W ięźniów spod R aw y“ , tj. wykaz jeńców  
szwedzkich, wziętych do niewoli pod Strzemeszną, w  którym  wyżsi 
oficerow ie wym ienieni są imiennie9, oraz 2 ekscerpty z anonimowych 
relacji listownych z września 1656 roku, opisujących smutny los tychże 
jeńców  w  łykach tatarskich (m. in. płk Forgella), z kapitalną uwagą 
końcową, że „barzo się Szwedom przykrzy rezydencyja u Tatarów, bo 
nie tak, jako my, z nimi sobie postępują“ .

Relacja o bitwie pod Prostkami pochodzi od  jednego z wyższych do­
wódców  polskich w  tej potrzebie —  pułkownika Gabriela W oyniłłow i- 
czá, w ielce zasłużonego w  czasie „Potopu“  oficera, który pierwszy —  
już w  listopadzie roku 1655 —  porzucił by ł służbę u najeźdźcy, rozstrze­
lał w  Krośnie zdrajcę Prackiego i pociągnął swym  przykładem innych 
w ojskowych, przyczyniając się do zawiązania konfederacji tyszowiec- 
kiej, a następnie, w  styczniu 1656 roku, mianowany przez króla komen­
dantem chłopskiego pospolitego ruszenia, odzyskał Wiśnicz, kilkakrotnie 
poraził większe oddziały szwedzkie i otarî się aż o m ury stołecznego 
Krakowa.

3 T ę samą datę podaje kronikarz W espazjan K ochow ski (Annal. Pol. Clim acter
II, s. 164). W brew  temu K u to  aü a twierdzi —  nie w iadom o, na jakiej podstaw ie —  
że bitw ę stoczono 28 sierpnia.

11 W  tym miegscu zostaw iono w  tekście w olne m iejsce dla późniejszego dopisa­
nia nazwiska.

7 Kopista popełnił tu oczyw istą pom yłkę, Inow rocław  leży bow iem  w  odległości 
ok. 200 km  od Raw y i Czarniecki nie m ógł się tam znajdow ać w  2 dni zaledw ie po 
bitw ie, stoczonej niedaleko tej ostatniej m iejscow ości. Chodzi tu niew ątpliw ie o m ia­
steczko Inowłódź, Leżące ok. 30 km  na południe od R aw y nad rzeką Pilicą.

8 Tak np. zachow ał się jego  list do  prym asa Leszczyńskiego z relacją o b itw ie 
pod  W arką, datowany w  M szczonow ie 11 kw ietnia 1656, którego niem iecki prze­
kład zam ieszczono w  ..Theatrum Europaeum “ t. VII, s. 938. Por. T. N o w a k ,  K am ­
pania w ielkopolska Czarnieckiego i Lubom irskiego w  roku 1656, „R ocznik  Gdań­
ski“  t. XI, Gdańsk 1938, s. 76.

0 Nazwiska oficerów  szw edzkich w  tym  w ykazie —  podobnie, jak  i w  relacji
W oyniłłow icza o bitw ie pod Prostkam i —  są bardzo zniekształcone. W  przypisach 
do tych  relacji podano praw idłow e form y ich nazwisk, zidentyfikow ane w edług pra­
cy  J. Levina C a r  Ib  o m a , Tre dagars slaget v id  Warschau, Stockholm  1906.
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Relację swą, napisaną w  Prostkach, zaraz następnego dnia (względ­
nie w  2 dni) po zwycięstwie, tj. 10 października 1656 roku. posłał W oy- 
niłłowicz królowi Janowi Kazimierzowi przez jednego z uczestników 
bitwy, rotmistrza Rokitnickiego. Mimo że nie przedstawia ona szcze­
gółow o przebiegu samej bitwy, zawiera jednak dane o ilości regimentów 
szwedzkich i brandenburskich (odmienne, niż w  innych źródłach), o sile 
artylerii n ieprzyjacielskiej, o stratach nieprzyjaciela w  poległych i wzię­
tych do niewoli (m. in. także o pojmaniu ks. Bogusława Radziwiłła) oraz 
częściowo o stratach własnych. Ciekawa jest wiadomość, że naczelną 
komendę nad regimentami szwedzkimi sprawował ks. Bogusław, a ge­
nerał szwedzki, Izrael hr. Ridderhielm, „pom agał“ mu tylko w tej ko­
mendzie. W edług tej relacji bitw ę pod Prostkami stoczono nie 8 paź­
dziernika, jak twierdzi Kubala (zgodnie zresztą z historiografią szwedz­
ką), ale dopiero w  dniu następnym, tj. 9 października.

W  uzupełnieniu relacji W oyniłłow icza publikujem y 2 nieznane do­
tąd listy Bogusława Radziwiłła, pisane z  więzienia jenieckiego po bitwie 
pod Prostkami do króla i do królow ej, w  których ten notoryczny i cy ­
niczny zdrajca usiłował w m ówić w  parę monarszą, że miał on właśnie 
zamiar odstąpić Szwedów i ż,e dostał się w  ręce wojska królewskiego 
z własnej woli, nie skorzystawszy z możliwości ucieczki, w obec czego 
prosi o przebaczenie win, obiecując już odtąd wierną służbę. O wysła­
niu przez Radziwiłła listu do królow ej czytaliśmy wprawdzie u Kuba­
li 10, opierającego się w  tym wypadku na wiadomościach, zaczerpnię­
tych z 2 listów współczesnych, mianowicie w ojew ody poznańskiego Jana 
Leszczyńskiego do starosty bydgoskiego z 28 października 1656 11 i b i­
skupa łuckiego Jana Stefana W ydżgi do Aleksandra Koniecpolskiego 
z 23 października 1656 12, ale tekst tego· listu, podobnie jak i listu księcia 
do Jana Kazimierza, nie by ł dotychczas znany, ani nigdzie ogłoszony. 
W  zakończeniu kopii listu do króla widnieje w naszym źródle następujący 
dowcipny dopisek właściciela księgi: „P o napisaniu tego listu Radziwiłł 
uciekł- od naszych i Sztemlboka naprawił, że  wojsko litewskie napadli
i strzepali ich Szwedowie“ . Istotnie stało się tak pod Filipowem  w  dniu 
22 października 1656 roku, a Więc w  dwa tygodnie po zwycięstwie pod 
Prostkami, a przyczyną tej porażki było. m. in. opuszczenie Gosiewskiego 
przez posiłkujących go przedtem Tatarów, obrażonych na niego za ode­
branie im wziętego przez nich do niewoli Bogusława Radziwiłła, za któ­
rego spodziewali się uzyskać znaczny okup 1S.

1(1 L. K u b a l a ,  op. cit., s. 80.
“  Rkps Bifol. Czart. 384, k. 492.'

Przed w ojn ą  w  Arch. Zam oyskich w  W arszawie, t. X X V III, plik 324. lit. TJX.
nr 4.

13 L. K u b a l a ,  op. cit., s. 80. Por. Wł. K o n o p c z y ń s k i ,  O w ojn ie szwedz­
kiej i brandenburskiej r. 1655— 1657 uwagi krytyczne, „K w artalnik H istoryczny“
1918, s. 253, gdzie popraw iono datę bitw y pod Filipow em  z 12 (st. st.!) na 2.2 paź­
dziernika.
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1. STEFAN CZARNIECKI, K ASZTEL AN  KIJO W SK I, DO PRY M ASA 
AN DRZEJA LESZCZYŃSKIEG O

Obóz pod  Inow łodzem  26 V I I 1656 
AG A D , Arch. Radziw iłłów , dział II, ks. 21, s. 193-4. K opia

Copia Listu JMPana...a do JM Xiędza Arcibiskupa Gniez[nieńskiego] 26 Augusti 
apod Inow locław ia 14.

O tak szczęśliwej, którom  [sQ miał z tropów 15 13 n ieprzyjacielskich  przy  łasce 
Bożej potrze'bie, czynią W. X . M. Panu M em u [s] participera, że w  dzień ś[więtego] 
Bartłom ieja16 m il półtory  od R aw y funditus pod  Strzemiesną17 zniesieni są i nullo 
quidem  [194] cladis nuncio ad Carolum 18 (oprócz kilku żyw cem  wziętych, których 
J. K. M -ci odsyłam, o fficy jerów ) relicto, m ężnie na placu  polegli. Przyznać to — 
luibo n ieprzyjaciołom  —  potrzeba, [że] jako dobrzy stawali żołnierze, bo  też wszyscy 
na konw ojow anie praesidii miastu krakow skiem u ibyli kom m enderow ani su fficien - 
•tiores. Gdzie w  pom ienionego ś[w ięteg]o święto, z w ojsk iem  do Rawy przyciągnąw ­
szy w  w igiliją, reduces przejąłem  i, adhibita ea, qua par erat, celeritate, nocą tam, 
gdzie zostawali, przypadszy, jak o się dzień pokazał, szczęśliwą zacząłem  robotę. 
W sam ych tylko o fficy jerach  takową n ieprzyjaciel w nosi [s] szkodę, gdy obe[r]szter- 
le jtnantów  trzech, m ajorów  czterech, rotm istrzów  trzynastu, poruczników  tyluż, 
kapralów  40, w achm istrzów  15, nie bez szkody w praw dzie i naszych, że w ielu  p od - 
strzelono. bo  dobrą barzo sprawą, dosyć odw ażnie się broniąc, nam  sprawowali.

Jakie się zdradziectwa m iędzy pany dyssydentami, a m ianow icie re lig ji ary- 
jańskiej, w  w ojew ództw ie krakow skim  pokazują, z kopijej tego listu, u tych pobi­
tych  przejętego Szwedów , w yrozum iesz W. X . M., do króla szwedzkiego pisanego. 
M oskw icin w  In flanciech  posiada w  60 000b ludzi, R ygę obiegł. P. K oniecpolski19, 
w ojew oda sendom irski, p rze p ra w ił's ię  przez W isłę —  od  B aranow a20 się ruszył 
z w ojskiem . Do K róla J. M -ci K ozacy i Tatarow ie przyszli. Pan w ojew oda sie­
rad zk i21, spaliwszy .Kalisz z Szwedam i zapowietrzonem i, poszedł pod U n ie jów 22, 
złączyw szy się z JM Panem  w [o jew o]dą  m alhorsk im 23 —  oczekiw ają  na p[an]a 
w [o jew o]d ę  sendom irskiego. Szw edzki król poszedł do Prus, a. książę p ru sk ie24 
w  Pom orszczyźnie. D uklasz25 [s] do Inflant idzie, ale go tam czeka M oskwa i li­
tewskie w ojsko ze Żm ujdzi, suplem entowane piechotą i arm atą26 gdańską, gotowe 
na witanie tego gościa.

« W olne m iejsce w tekście. 
b W tekście: 60 m fillia],
14 Por. odsyłacz 7.
15 T ropów  —  tu w  znaczeniu „kom panii".
18 24 sierpnia.
17 Strzemeszną —  wieś koło Rawy M azow ieckiej.
18 Carolus —  K arol X  Gustaw, k ról szwedzki.
18 Aleksander.
20 Baranów —  miasteczko nad Wisłą w górę od Sandomierza.
S1 Jan K oniecpolski.
22 Uniejów  —  miasteczko nad Wartą w pow. tureckim.
-3 Jakub Weyher.
24 F ryderyk W ilhelm, elektor brandenburski.
lx R obert Douglas, generał szwedzki.
5“ Arm ata — artyleria.
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2. W Y K A Z JEŃCÓW  W ZIĘTYCH  W BITW IE РСЮ STRZEM ESZNĄ

B. m. 24 V III 1656
Jak w yżej, s. 197. Kopia.

Regestr W ięźniów  spod Rawy.
Obe[r]szter F org ie l2’ . O be[r]szter Lejtenant Peter von K e s e l28 —  ten partiam 

kom m endow ał [s]. Ofoe[r]szter Lejtnant B rob erz28. Obe[r]szter L ejtnant L ind- 
w o rn 30. Oberszter Lejtnant T a u b 31. M ajor Spens 32. M ajor U n gla33. M ajor Berm·54. 
Ritmagister W esterhaien35 Rotm istrzów  przy O rdzie 13. Lejtnantów  tamże 13. 
K waterm istrzów  tamże 13. K apralów  tamże 29. R ejtarow y czeladzi tamże 300. 
a na placu  padło wszystkich 500.

3. W YIM E K  Z LISTU  NADESZŁEGO Z PO LSK I DO GLIW IC

B. m. 101X1656
Jak w yżej, s. 196-7. Kopia.

10. 7-bris z Polski.

— —  Obei[r]szter Forgiel u Tatarów  w pojm aniu, który by ł na parol puszczony 
od K r[óla] J. M -ci Polskiego, temu jeszcze nogi skórą surową wiążą, a, gdy oschnie, 
znowu tłustym sm arują, aby odwilgła,’ i tak znow u zsycha się dla przydania m u 
większego bolu. [197] Suplikow ał do K r[óla] J. M -ci Polskiego, prosząc o w ysw obo­
dzenie od Tatarów, którym  20 000 с ju ż talerów tw ardych daje od siebie i rew erso- 
w ać się chce, że, póki żyje, n igdy przeciw ko K rólfow i] J. M. Polskiemu, ani prze­
ciw  K oronie Polskiej w ojow ać nie chce. —  —

4. W YIM EK  Z LISTU DO SĘDZIEGO SIERADZK IEG O  KON IECPOLSKIEGO

Częstochowa b. d. [ok. 10 IX  1656]
Jak w yżej, s. 200-1. Kopia.

Z Lublina 7. 7-bris w iadom ość, iż z tych, których kw arciani w ycięli i T ataro- 
wie pod Rawą Szwedów, w iele skarbów  i obfitej zdobyczy dostali nasi, w ięźniów  
niem ało zebrali, tak mężczyzn, jako i białychgłów , które z K rakow a do m ężów  po­
w racały, co  tam jeszcze tak r o k 30 by ły  zostawały. W zięto trzeci raz Forgiela, któ­
ry jest u Tatarów, który już szacował się na 5 000 fl czerw onych złotych, ale jeszcze

<■ W tekście —  20 mfillia].
d W tekście: 5 m [illia],
27 Jerzy Forgell, oberszter szwedzki, komendant N ow ego Sącza w r. 1655, dosta­

wał się. kilkakrotnie do n iew oli polskiej, za każdym razem z n iej —  w brew  danemu 
słowu —  uciekając.

28 Praw idłow e brzm ienie nazwiska —  von  Kiesell. W g K ochow skiego (op. cit., 
s. 164), za którego relacją poszedł w  tym  w ypadku K ubala (op. cit., s. 74), dow odził 
Szwedam i oberszter Fryderyk Poter.

29 Praw idłow e brzm ienie nazwiiska —  von  Brobergen.
30 Obersztlejtnant L in d o m  był w  roku 1655 kom endantem  Pilicy.
31 O bersztlejtnant Taube uczestniczył w  r. 1655 w  oblężeniu Jasnej Góry.
32 Nazwisko podane w yjątkow o popraw nie.
33 Nazwisko zniekształcone. N azywał się: Uggla.
34 Zapew ne: Berns (Berens).
35 Nazwisko niezidentyfikowane.
38 Tak rok =  rok temu.
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od. niego w ięcej chcą. Barzo się Szwedom, .przykrzy rezydencyja u Tatarów, bo nie 
tak, jako my, z nimi sobie p o s tę p u ją .--------

5. P ŁK  G ABR IEL W O YN IŁŁO W ICZ DO K RÖ LA JA N A K A ZIM IE R ZA

P rostk i37 30 X  2656
Jak w yżej, s. 223-4. Kopia.

List do K róla J. M -ci od P [an]a W oyniłow icza de data 10. 8-bris w  Prostkach..

Impreza W. K. M., P [an]a M [eg]o M [iłościw eg]o w zięła szczęśliw y sw ój począ­
tek 9-go praesentis .pod [224] Prostkam i, na granicy praw ie, gdzie się zchodzf 
Podlasze [s] z M azowszem, z w ojskiem  książęcia. pruskiego i króla szwedzkiego, 
który tam, rzuciw szy wały, zastawił się był. Szczęśliwą (maneat Najwyższem u 
chw ała!) m ieliśm y potrzebę —  w szystek tabor znieśliśmy. Dział 938 było, te różnie 
po drodze porzucone zostają. W  tej potrzebie: b y ło  regim entów  16 39 zaciężnych 
szwedzkich oprócz ludzi książęcia Radziw iłła Bogusława i dragonii, k tórych było  
kilkaset, 10 40 regim entów  ks[iążę]cia pruskiego pod kom m endą G raffa W eide- 
la 41 [s]. Ten sam Tatarom  dostał się do więzienia 42 i inszych barzo w iele o fficy je -  
rów, tak też i obe[r]szter B ru n er43 i ofoe[r]szter lejtnant P u d e l44. Regim entów  
kró[la] szw edzk iego] 6 pod kom m endą X [iążę]cia  Bogusława było, który nam sam 
się dostał w  ręce żywo, ale oiberszter Isra e l45, który X [iążę]ciu  pom agał kommendą, 
dostał się Tatarom  do więzienia. Tysiąc ich w zięli nasi żyw cem , Tatarow ie też m ała 
co w ięcej w ojska tego kładą, tysięcy trzy legło na placu. Daj Pfanie] B[oże] szczę­
śliw y koniec, jak i jest początek im prezy W. K. M., P. M. M.! Sufan Kazi A g a 46 
barzo nami miesza —  napiera się, aby mu X [iążę]cia  Bogusława w ydano, co m y do 
decyzyi W. K. M., P. M. M., odłożyli, o czym  Pan R okitnicki rotm istrz W. K. M., 
P. M. M., opow ie. [W] w ojsku  naszym szkoda za łaską P[ana] B[oga] mała. Zpod 
chorągwie W. K. M. brata m ego zabito, a drugiego podstrzelono, w  koniach kom ­
pania niewielką szkodę ma. Ja w  tych, jako i w  inszych okkazyjach proszę, abyś 
W. K. M., P. M. M., n ie zapominał, jako [o] barzo zruinowanyeh, także i o mnie, 
w ier[nym ] poddanym  W. K. M. i słudze, który do nóg upadam W. K. M., P. M. M.

37 Prostki —  m iejscow ość nadgraniczna w  dawnych Prusach K siążęcych na połud­
nie od Ełku, obecnie w w oj. białostockim .

38 Wg K ubali (op. cit., s. 79) było tylko 6 dział.
30 N ieco niżej jest m ow a o sześciu tylko regim entach szwedzkich, z czym  zgadza 

się K ubala (loc. cit.).
40 W g K ubali było tylko 5 regim entów  brandenburskich.
11 Nazwisko zniekształcone. B ył to Jerzy Fryderyk hr. (później ks.) von  W aldeck. 

generał i m inister brandenburski, późniejszy marszałek holenderski, w ybitny  w ódz
i mąż stanu (1620— 1692).

42 W iadom ość m ylna. W aldeck zdołał się w ym knąć Tatarom  i uciec z pola bitw y 
(Kubala, loc. cit. w  oparciu o list samego W aldecka do W eim anna z 20 X  1656, „U rkun­
den u. A ktenstücke" t. VIII, s. 106).

43 Praw idłow e brzm ienie nazw iska: Brunell.
44 M oże: Putlitz? Rotmistrz brandeburski tego nazwiska brał udział w bitwie pod 

Warszawą, w g  K ubali m iał on zginąć z  rąk własnych żołnierzy.
45 B ył to Izrael hr. Ridderhielm , szwedzki generał-m ajor.
411 Subhan Kazi Aga, dow ódca posiłkow ych  w ojsk  tatarskich.
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6 BO G USŁAW  KS. RA D ZIW IŁŁ  DO K RÖ LA JA N A K A ZIM IE R ZA

B. m. i d. [Prostki ok. 10 X  1656?]
Jak w yżej, s. 244.

Copia Listu X-cia· J. M. Bogusława do K. J. M.
N ajjaśniejszy etc. Com sam uczynić nie mógł, sors tulit, uczyniwszy mnie w ięź­

niem W. K. M., P [an]a M ego M ił[ościw eg]o, przez odw agą W odza W ojska W. K. 
M o śc i47. M ógłbym  podobno by ł u jść hanc captivitatem, ale w olałem  incidere in 
manus D [orni] ni, którą [s] Bóg zawsze dem entia et m isericordia arma vit, aniżeli 
dalej calam itosam  ducere vitam. M oje jedyne asyllum  i rekurs do m iłościw ej 
łaski W. K. M., Pana M ego M iio.[ściweg]o, będąc gotów  tak ostatkiem zdrow ia i ży ­
cia  m ego szafow ać, jako obojgiem  tym  W. K. M., P. M. M., rozkażesz. Zostawam 
zatym, przypadezy do nóg W. K. M., P. M. M. etc.

N ajniższy sługa i więzień
Bo[gusław] Radziw ił

ePo napisaniu tego listu Radziw ił uciekł od naszych i Sztemboka 48 naprawił, 
że  w ojsko litew skie napadli i strzepali ich Szw edow ie 4°e

7. BO G U SŁAW  KS. R A D ZIW IŁ Ł  DO KRÓLOW EJ LUDW IKI M ARII

В. т .  i d. [Prostki ok. 10X 1656?]
Jak w yżej, s. 229.

Copia Listu X -c ia  Bogusława Radziw iła z Więzienia do K rólow ej J. M.
D awam  znać W. K. M., P[ani] M [oje j], żem  jest więźniem, z którego [więzienia] 

w ybaw iony być nie mogę, tylko przez łaskę i protekcyją  W. K. M., w  której pro­
szę, albyś W. K. M. m ię chowała, jakoś przedtym  zw ykła czynić. A  rozum iem  przy- 
tym, że W. K. M. rozum ie o mnie, żem  zdrajcą do tego czasu W. K. M ości zostawał, 
w  czym  pokaże się przeciw na rzecz, bo do tego czasu wiem pewnie,, że posłaniec mój 
stanął u K fróla] J. M. —  ten to miał pow iedzieć, żem  już m yślił Szw edów  opuścić. 
Przytym  zostawam sługą i więźniem W. K. M.

B[oguisław] Radziwił

c—e Dopisek na liście.
47 W incenty K orw in  Gosiewski, podskarbi i hetman polny litewski.
48 Gustaw Otto Stenbock, szwedzki marszałek polny.
|Я Pod Filipow em  22 października 1656


